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^Niewiniątko Hans Frank
B yły  „generalny gubernator4* 

w roli przyjaciela Polaków

(Od w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

N o r y m b e r g a ,  w marcu.

(ZAP). Adwokat Seidl w imieniu 
swego klienta Hansa Franka postawił 
wniosek o powołanie aż 20 świadków. 
Ilu z nich trybunał uzna jako dostatecz­
nie ważnych, aby ich sprowadzić na salę 
sądową, jeszcze nie wiadomo.

Powołani są nieomal wszyscy członko­
wie jego gabinetu, nawet dr Teitge — 
sekretarz stanu dla spraw zdrowotnych, 
— który poświadczyć ma, iż Frank zale­
cił poddać Polaków szczepieniom ochron­
nym, i dr. Eisfeld, który opowiedzieć ma 
jako szef leśnictwa o tym, jak starannie 
dbano o stan lasów w Polsce. Najważ­
niejsi jednak świadkowie, jak Buehler, 
b. gubernator Krakowa Burgdorf, mini­
ster Rzeszy Lammers, szef kancelarii 
Franka, Meissner i inni, zeznawać mają 
na temat kontrowersji, jakie panowały 
między Frankiem z jednej a Kruegerem 
i Himmlerem z drugiej strony.

Frank twierdzi, że zawsze brał Pola­
ków w obronę przed Himmlerem i jego 
zaplecznikami. B. szef prasowy G.G., 
niejaki Gassner, zeznać ma, że Frank 
dopiero w r. 1944 dowiedział się o ist­
nieniu Majdanka, i to z raportów Gass- 
nera z prasy zagranicznej. Frank rów­
nież chce udowodnić przy pomocy ze­
znań swego b szefa prasowego, że sło­
wa, jakich użył w słynnym wywiadzie, 
udzielonym przedstawicielowi „Voelki- 
scher Beobachter“, a mianowicie, iż „nie 
starczyłoby lasów Polski na papier, aby 
ogłosić wszystkie wyroki śmierci doko­
nane na Polakach1* — należy zrozumieć 
„w zupełnie innym sensie".

Świadek Helena Kraffczyk, długolet­
nia sekretarka Franka, zeznawać ma o 
tym, w jaki sposób powstawały „Dzien­
niki" Franka i dlaczego im dziś... nie 
należy wierzyć! Słowem: teraz dopiero 
dowiadujemy się, jakiego przyjaciela 
Imieliśmy na Wawelu. A nierozsądni 
Polacy rozumieli dosłownie jego prze­
chwałki o niemieckim „narodzie panów", 
któremu Polacy służyć mają w charak­
terze niewolników, o „misji" narodu nie­
mieckiego na wschodzie, o tym, że nigdy 
już nie dopuści się do powstania war­
stwy inteligencji polskićj... .

Być może jednak, że nie zawsze 
świadkowie będą zeznawali tak, jakby 
sobie tego Frank życzył. Obawę taką 
wyczuć można z oświadczenia adwoka­
ta Seidla, iż „niektórzy świadkowie ba­
dani są przez prokuratora polskiego i 
grozi im wytoczenie dochodzenia karne­
go, to też być może, zechcą w zeznaniach 
swoich odciążać siebie i zwalać winę na 
Franka",

Polska delegacja przy trybunale no­
rymberskim pracuje obecnie nad ustale- 
Jniem materiału, jaki posłuży za podsta­
wę do zadawania pytań świadkom Fran­
ka. Niewątpliwie przy tej sposobności 
wyświetlony będzie niejeden ciekawy 
szczegół z dziejów okupacji niemieckiej 
w Polsce. Wielkiej i ważnej roboty do­
konano już przez przesłuchanie szeregu 
b. dygnitarzy niemieckich, którzy ode­
grali rolę w wypadkach w Polsce. Frank 
nie wykręci się od stryczka. I sam do­
brze wie o tym.

Antoni Kawczyński,

Prezydent Trumann 
o sytuacji międzynarodowej

N o w y  Jor k ,  — W Białym Domu 
odbyła się konferencja prasowa, na któ­
rej prezydent Truman przedstawił dzien­
nikarzom swój punkt widzenia na roz­
wój sytuacji międzynarodowej.

Odpowiadając na pytania obecnych 
dziennikarzy, prezydent Truman oświad­
czył: „Nie uważam wcale, że sytuacja 
międzynarodowa jest niebezpieczna". 
Prezydent Truman wyraził przekonanie, 
że świat opanuje trudności.

Prezydent oświadczył, że będzie prze­
mawiał na otwarciu sesji Rady Bezpie­
czeństwa w dniu 25 marca.

W odpowiedzi na pytania dziennika­
rzy, Truman oznajmił, że nie ma roz­
bieżności zdań między nim a sekreta­
rzem stanu Byrnesem. Truman zaprze­
czył również wiadomościom, jakoby 
Byrnes miał ustąpić, a miejsce jego miał 
zająć generał Marshall. Truman pod­
kreślił, że nie ma również różnicy zdań 
między Byrnesem a admirałem Leahy.

Gdy jeden z dziennikarzy zapytał 
prezydenta, czy z punktu widzenia przy­
zwoitości Churchill miał prawo wystąpić 
z dyskusją międzynarodową w Stanach 
Zjednoczonych, — prezydent uchylił się 
od odipowiedzi. (PAP).

60 milionów złotych dla r<
W a r s z a w a ,  (PAP). Przyznawane rolnic­

twu premie gotówkowe i towarowe, za świad­
czenia rzeczowe, do marca br. obejmowały 
tylko te tereny, które należały do Polski przed 
1939 r. Na wniosek Ministerstwa Ziem Odzy­
skanych, Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów uregulował zagadnienie premii za obo­
wiązujące dostawy na Ziemiach Odzyskanych.

Fundusz premiowy wynosi 60 milionów zł/
Rolnicy z Ziem Odzyskanych, którzy do 

dnia 1 kwietnia br. oddadzą świadczenia rze-

Z pierwszych wpływów } 
200 milionów zł i

W a r s z a w a ,  18. 3. Na ostatnim po­
siedzeniu Rady Ministrów, minister 
skarbu, ob. Dąbrowski złożył pierwsze 
sprawozdanie z akcji przedpłaty premio­
wej pożyczki odbudowy kraju.

Jak wynika z referatu ob. ministra, 
jeszcze przed ogłoszeniem subskrypcji 
do urzędów skarbowych wpłynęły kwo­
ty składane przez obywateli, którzy do­
ceniają znaczenie gospodarcze pożyczki 
odbudowy kraju i już zawczasu doku­
mentują swój udział w odbudowie.

siników Ziem Odzyskanych
czowe w ilości przekraczającej 50 proc. wy­
znaczonego im wymiaru, otrzymają za każdy 
oddany ponad tę ilość mtr. pszenicy — 190 zi 

Dopuszczalna jest przy tym zamiana zbóż 
chlebowych na inne płody rolne, co nie po­
woduje utraty prawa do otrzymania premii. 
Premiowaniem objęte są tylko gospodarstwa 
indywidualne. Do wypłaty premii obowiązana 
jest krżda .spółdzielnia, pr-jjyjmująca zboże a 
tytułu świadczeń rzeczowych.

łożyczki odbudowy kraju 
na odbudowe wsi4

Rada Ministrów po wysłuchaniu re­
feratu postanowiła na wniosek ob. mi­
nistra Dąbrowskiego z sum wniesionych 
jako przedpłaty na subskrypcję, prze­
znaczyć 200 milionów zł na cele związa­
ne z odbudową wsi. Wymieniona suma 
będzie zużyta na odbudowę kielecczyz­
ny. W miarę dalszych wpływów pierw­
sze wpłaty pójdą na cele związane z 
odbudową wsi. (PAP).

Ożywiona działalno
Zasady jednoliło-frontowe

P a r y ż .  (SAP). Ostatnio odbyła się 
konferencja kierownictw PPS i PPR na 
Francję z udziałem delegata CKW PPS 
tow. Dębnickiego i przywódcy PPR tow. 
Andrzejewskiego, W ciągu kilkugodzin­
nej szczerej wymiany zdań ustalono za­
sadnicze wytyczne wspólnej pracy i za­
łatwiono, wzgl. usunięto szereg bieżą­
cych trudności. Postanowiono na wnio­
sek delegata CKW PPS powołać stale 
funkcjonującą Komisję Porozumiewaw-

śe PPS we Francji
zw yciężają na całej linii

czą, wydać wspólną odezwę do człon­
ków obu partii oraz w przyszłości odby­
wać wspólne wiece, posiedzenia akty­
wów itp. Uzgodniono, na wniosek PPS, 
wspólną akcję w sprawie Hiszpanii i 
gen. Franco.

Konferencja, której dalszy ciąg odbę­
dzie się w dniach najbliższych, zwołana 
została z inicjatywy delegata CKW PPS 
na Francję.

Komunikacja kolejo
uruchomiona bedz•

W ar s z a  w a. (SAP). Otrzymaliśmy 
dalsze szczegóły umowy polsko-szwedz­
kiej, zawartej w Gdańsku, w wyniku 
której z dn. 15 kwietnia względnie 26-go 
kwietnia rozpocznie się regularna, nara- 
zie raz w tygodniu, komunikacja mię­
dzy Gdynią a Trelleborgiem i z powro­
tem, na statku-promie „Drotwing-Wikto­
ria". Dzięki specjalnym urządzeniom 
statku, cały skład pociągu w Gdyni 
zostanie przetoczony na statek i po 22

wa Polska-Szwecja
ie od 15 kwietnia

•
godzinach podróży morzem, odejdzie 
dalej drogą lądową do Sztokholmu.

Umowa przewiduje m. i„ że załoga 
statku promu „Drotwing-Wiktoria" bę­
dzie w jednej trzeciej składała się z 
pracowników polskich, którzy będą się 
szkolić, celem objęcia w przyszłości 
służby na polskich statkach-promach.

Definitywne podpisanie umowy nastą­
pi w najbliższym czasie w Sztokholmie.

Skazanie ban
Lubl i n (PAP). Dnia 7 bm. Sąd Doraźny 

w Puławach rozpatrywał sprawę trzech człon­
ków bandy NSZ, oskarżonych o mordy i na­
pady rabunkowe z bronią w ręku. Oskarżony 
Stefan Goliszek brał udział w napadzie na sta­
cję kolejową w stycznia br. Oskarżony Wój­
cik Jan, członek budy „Zenona" brał odział

dvtów z NSZ
w morderstwach, popełnianych na działaczach 
stronnictw demokratycznych I w rabunkach. O- 
skarżony Rusą Henryk, dezerter powiatowego 
U, B. z Garwolina, był członkiem bandy Ja­
strzębia. Brał udział w napadach z bronią w 
ręku. Sąd skazał wszystkich oskarżonych na 
karę śmiej dL

P od p isan ie  u m ow y
o w ym ianie dóbr kulturalnyph 

m iędzy Polską a |ugosław ią

W a r s z a w * ,  18. 3. W dniu 16 marca 
rb. odbyło się o godz. 21.30 uroczyste podpi­
sanie umowy polsko-jugosłowiańskiej o wymia­
nie dóbr kulturalnych. Umowę ze strony ju­
gosłowiańskiej podpisał przewodniczący ko­
mitetu dla spraw kultury i sztuki, Ribnikar, 
a ze strony Polski wiceminister kultury i 
sztuki Kruczkowski. (PAP).

Plan deitaw bydła i bani n M
Wa r s z a w a ,  (PAP). Rząd Polski przepro* 

wadza obecnie pertraktacje w sprawie spro­
wadzenia w drodze umów wymiennych, poza 
poprzednimi dostawami, dalszych 400 sztuk by­
dła zarodowego ze Szwecji.

Jednocześnie omawiana jest sprawa impor­
tu 5.000 sztuk koni roboczych dla zaopatrzę' 
nia majątków państwowych.

Zm iany p erso n a ln e

w MMlrnPoczt i I s l p l ó w
W a r s z a w a ,  18, 3. Prezydent KRN. ob 

Bolesław Bierut na wniosek prezesa Rady Mi­
nistrów ob. Osóbki - Morawskiego zwolnił 
inż. Thuguta z obowiązku ministra Poczt i Te­
legrafów'. Ministrem Poczt i Telegrafów w 
rządzie Jedności Narodowej ob. Bierut mia­
nował ob. dr. Józefa Putka. Równocześnie pre­
zydent Bierut zwolnił inż. Tafelińskiego z peł­
nienia obowiązku kierownika ministerstwa 
Poczt i Telegrafów. (PAP).

W a r s z a w a ,  18. 3. (SAP). Amerykań­
ski Institute lor Adraaoed Study powołał pro­
fesora uniwersytenu warszawskiego Karola 
Boreuka na swego członka. Wymieniony insty­
tut jest najwybitniejszym centrum badań ma­
tematyczno - fizycznych na świecie. M. in. do 
swych członków zalicza prof. Einsteina. Po­
wołacie prof. Borsuka jest wielkim wyróż­
nieniem nauki polskiej.

Ber l i n ,  (ZAP). Według świeżo ogłoszo­
nej statystyki zniszczono w czasie wojny przez 
ataki lotnicze w poszczególnych miastach na- 
stępujące ilości mieszkań: Drezno 80 proc., 
Plauen 74 proc., Chemnitz 46 proc. i Lipsk 41 
proc.

W Saksonii zniszczono 683 fabryki, z któ­
rych dużą część odbudowano, (s)

Kryzys rządowy w F in le i i
Londyn,  18. 3. (SAP). Agencja Reutera 

donosi, że premier Finlandii zamierza powie­
rzyć misję utworzenia rządu socjaliście Pourl, 
obecnemu posłowi fińskiemu w Londynie.

Pouri został obecnie wezwany do Helsi­
nek.

Oziołalooić hitlerowców w niemczech
N o r y m b e r g a ,  18. 3. W Monachium zni­

szczono tablicę pamiątkową ku czci ofiar fa­
szyzmu. Sprawców nie wykryto, nie ulega 
jednak wątpliwości, że należą oni do kół na- 
rpdowo - socjalistycznych, przejawiających w 
okresie denazifikacji szczególnie ożywioną 
działalność. (PAP).

N o r y m b e r g a ,  18. 3. W dniu 16 bm. 
rozpoczął się przed sądem wojennym w Lud- 
wigshafen proces przeciwko pięciu wysiedlo­
nym Polakom. Oskarżeni stoją pod zarzutem 
zamordowania w celach rabunkowych w listo* 
padzie r. ub. sześciu Niemców.

2 czerwca m ylny me Włoszech
Me d i o l a n ,  (SAP) Radio podaje, lż rząd 

włoski ustałit datę wyborów do zgromadzenia 
konstytucyjnego na dzień 2 czerwca br,
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Józef Broz, lak brzmi właściwe nazwisko 

Marszalka Józefa Tito-Broza. Urodził się w 
malej wiosce Klajnicz, koło Zagrzebia, w ro­
ku 1892. Ojciec jego by! kowalem. Kilkuna­
stoletni Józef Broz wędruje do Zagrzebia i tu 
pracuje jako prosty robotnik w fabryce meta­
lowej.

W tym okresie poznaje ideologię świata 
pracy. Idea socjalistyczna pochłania go cał­
kowicie, stwarza z Józefa Broza typ nieugię­
tego działacza robotniczego, bojownika o wol­
ność i sprawiedliwość mas ludowych.

W trzecim dziesiątku XX-go wieku Broz 
porzuca pracę w fabryce, poświęcając się cał­
kowicie działalności na terenie związków za 
wodowych. Pełni początkowo funkefę sekre­
tarza związku zawodowego transportowców, 
a następnie sekretarza generalnego związków 
zawodowych.

W roku 1936, w czasie wojny o wolność 
Hiszpanii, Józef Broz po raz pierwszy pod na­
zwiskiem Trio, wyjeżdża na półwysep Iberyj­
ski, gdzie powierzone mu zostaje dowództwo 
bnygady międzynarodowej. Józef Tito zabły­
snął tam talentem organizacyjnym i strate­
gicznym.

Po zwycięstwie band faszystowskich Fran­
co, Tito wydobywa się szczęśliwie z obozu 
koncentracyjnego i wyjeżdża do Związku Ra­
dzieckiego, gdzie w Akademii Wojskowej 
imienia Lenina uzupełnia wykształcenie. Tu­
taj zastaje go wojna i rok 1940 — rok agre­
sji hitlerowskiej na Jugosławię — straszliwa 
katastrofa narodowa. Tito powraca do Jugo­
sławii.

W lipcu 1941 roku ruszają przeciw nie­
mieckim okrpantom pierwsze oddziały party­
zanckie. Przerodzi im Józef Tito. Przez czte­
ry lata wysiłki hitlerowców i włoskich faszy­
stów, wspomaganych przez żywioły faszy­
stowskie bułgarskie i węgierskie i przez 
zdrajców narodu czeskiego i chorwackiego, 
nie zdołały złamać rosnącego oporu narodów 
Jugosławii.

W dniu 30 listopada 1943 r. Antyfaszystow­
ska Rada Wyzwolenia Narodowego Jugosła­
wii nadaje w nagrodę bohaterskich czynów 
Józefowi Tito — godność Marszałka Jugo­
sławii.

47 tysięcy gestapowców 
wybiela się w Norymberdze

aby uniknąć własnych sądów narodowych
Zgodnie z ustawą i aktem oskarżenia 

Międzynarodowy Trybunał Wojenny w 
Norymberdze, równocześnie z wyrokiem 
w stosunku do głównych przestępców 
wojennych musi zająć stanowisko wo­
bec organizacji hitlerowskich, jak: Ge­
stapo, SS, SA i innych. Ponieważ przed­
miotem oskarżenia są wymienione orga­
nizacje, procedura sądowa wymaga jak 
najszerszego zawiadomienia o tym człon­
ków tych organizacji. W myśl więc ar­
tykułu 9 ustawy Trybunału, członkowie 
tych organizacji zawiadomieni o tym 

zostali przez radio i prasę. Odpowiedź 
nadeszła szybko. Dotychczas 47.000 
zgłoszeń nadeszło od gestapowców, SS, 
SA i innych. 47.000 Niemców zgłosiło 
gotowość zeznawania przed Trybunałem 
Międzynarodowym w nadziei, że zwol­
nieni zostaną od stawania przed sądami 
narodowymi.

Szczególnie wiele zgłoszeń nadesłali 
SS-owcy, gdyż aż 3S.OOO. Do zgłoszeń 
dołączono listy. Jeden z SS-owców pi­
sze: „My i cały naród niemiecki wiedzie­
liśmy, że istniały dwa lub trzy obozy

koncentracyjne, w których trzymano za­
wodowe prąstytutki i inne antyspołeczne 
elementy dla ich reedukacji i równo­
cześnie dla izolacji od reszty ludności”. 
Inny gestapowiec Artur B. nie tłumaczy 
się już nieświadomością, lecz staje 
otwarcie w obronie obozów koncentra­
cyjnych. Pisze on: „Każdy akt gwałtu 
fizycznego lub nawet surowego postępo­
wania wobec aresztowanych osób podle­
gał dochodzeniu dyscyplinarnemu. Nie 
otrzymałem żadnych rozkazów natury 
przestępczej od wyższych władz gesta­
po i nie dawałem od siebie żadnych po­
dobnych rozkazów”.

W tym duchu, usprawiedliwiającym 
obozy koncentracyjne, pisane są wszyst­
kie listy gestapowców itd. Charaktery­
styczne światło na dobór ludzi w orga­
nizacjach hitlerowskich rzuca list jedne­
go z członków S. A, Pisze on: „człon­
kowie naszej organizacji nie mogli po­
pełniać żadnych przestępstw, gdyż przy 
przyjmowaniu dbano o dobór ludzi z 
czystą przeszłością i rasowo najczyst­
szych”. (ZAP).

Tego jeszcze nie było
Hitler • •• P olak iem

Znany pisarz Edmund Osmańczyk 
przytacza następujący urywek z demo­
kratycznej „Neue Zeitung”, wychodzą­
cej na terenie okupacji amerykańskiej 
Niemiec:

„Przez małe, winogradem . oplecione mia­
steczko Brumau przewalały się fale światowej 
historii. Myślę tu o tych tysiąoach polskich 
bohaterów wolnościowych, którzy po jednym 
z m aki powstań przeciwko Rqsji przekraczali 
granicę austriacką 1 osiadali nad Innem. Tam 
żyli oni aż do śmierci, lecz nim umarli kochaii 
również. A małe miasteczko Bnunau liczyło

.Sąd doreźny
za nadużycia przy rozdziale kart żywnościowych

Instrukcja k artk ow a w ch o d zi w  życ ie
W związku z tym, że na obszarze całego 

kraju wchodzi w życie instrukcja, ustalająca 
towe zasady rozdziału kart żywnościowych — 
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu wysyła w 
teren inspektorów, którzy przy każdym urzę­
dzie wojewódzkim, stworzą ekipy kontrolne. 
Ekipy te przeprowadzą bardzo dokładną lustra­
cję rozdziału kart żywnościowych na swoim 
terenie. Zadaniem kontrolerów będzie dopil­
nowanie, by wspomniana instrukcja była wpro­
wadzona w życie możliwie szybko 1 sprawnie, 
co w znacznej mierze winno przyczynić się do

zlikwidowania nadużyć na tle rozdziału kart 
żywościowych.

Zapowiedź zaostrzenia walki z nadużyciami 
w tej dziedzinie przy jednoczesnym wprowa­
dzeniu w życie instrukcji likwidującej roz­
liczne luki w dotychczasowej technice roz­
działu — powinno być ostatnim ostrzeżeniem 
dla tych urzędników biur rozdzielczych, admi­
nistratorów domów, oraz przedsiębiorstw, po­
bierających karty zespołowe, którzy popeł­
niają nadużycia przy odbiorze kart.

Winni nadużyć podlegać będą sądownictwu 
doraźnemu.

Koniec dzikiego handlu wyrobami mięsnymi
Unorm owanie obrotu m ięsem  i wyrobami m ięsnym i

W nr. 4 „Dziennika Świadczeń Rzeczowych" 
ukazało się rozporządzenie prezesa Rady Mi­
nistrów z 9 bm. w sprawie unormowania obro­
tu mięsem, wędlinami i innymi wyrobami wę­
dliniarskimi oraz znormalizowanego wyrobu 
wędlin i innych wyrobów wędliniarskich. Na 
podstawie' przepisów tego rozporządzenia han­
del mięsem może się odbywać wyłącznie w 
halach mięsnych, sklepach rzeźnickich, skle­
pach z mięsem końskim iub w tanich jatkach. 
Wyrób wędlin oraz innych wyrobów wędli­
niarskich, przeznaczonych do sprzedaży lub 
innego obrotu dla spożycia odbywać się mo­
że w wytwórniach wędliniarskich lub wy­
twórniach przetworów mięsnych. Wyroby te 
muszą być zaopatrzone we własne plomby 
firmowe wytwórcy, niezależnie od tego, czy 
stanowią wliasny wyrób, czy też obcy. Na 
żądanie władz administracyjnych i właści­
wych organów kontrolnych dozoru nad arty­
kułami żywnościowymi sprzedawcy są obo­
wiązani wykazać się dowodami zakupu i po­
chodzenia posiadanych wędlin oraz innych 
wyrobów wędliniarskich.

W okresie przejściowym .zabroniony Jest 
wyrób i obrót następującymi rodzajami wędlin: 
kiełbasa serbska, moskiewska, tyrolska, li­
tewska, królewska, węgierska, krakowska, 
sucha, jałowcowa, krajana sucha i surowa, 
wiejska sucha, kiełbaski-dwudziestki, dzie­
siątki. i piątki, rolada ozorowa z prosięcia, 
trancuska, ryjkówa i figowa, salami włoskie, 
vęgierśkie 1 niemieckie, polędwica łososiowa, 

słonina węgierska, boczek faszerowany, schab 
pieczony i zylc.

Dozwolony jest natomiast wyrób 1 sprze­
daż następujących wędlin: kiełbasa popularna 
o zawartości 70% wieprzowiny chudej, 5%  
tłuszczu i 25% wołowiny; kie hasa zwyczaj­
na o zawartości 65% wieprzowiny chudej, 
25% tłuszczu 1 10% woiŁowiny, kiełbasa kra­
kowska o zawartości 90% wieprzowiny chu­
dej, 5% tłuszczu 1 5% wołowiny; kiedbasa s>er- 
delowa o zawartości 55% wieprzowiny chudej, 
30% tłuszczu i 15% wołowiny; metka o za­
wartości 90% wieprzowiny chudej, 5% tłuszczu 
t 5% wołowiny, kiszka kaszana, salceson wios­
ki i krwisty, boczek wędzony, słonina wędzo­
na, szynki i polędwica.

Obrót mięsem, dziczyzną, bitym ptactwem 
Oraz wszelkiego rodzaju wyrobami wędliniar­
skimi w hen/dlu okrężnym, na drogach, uli­
cach, podwórzach, po domach i lokalach pu­
blicznych oraz prywatnych, na targowiskach, 
rynkach, straganach i w kioskach ulicznych 
jest zakazany.

Winni naruszenia przepisów powyższego 
rozporządzema podlegają karze aresztu, do 6 
miesięcy i grzywny do 500.000 zł. lub jedną z 
tych kar, natomiast wymienione towary, znaj­
dujące się w nielegalnym obrocie ulegają kon­
fiskacie. Skonfiskowane w tan sposób mięso i 
wędliny będą przeznaczone na wyżywienie re­
glamentowane ludności. Orzeczenie kamę 
władzy administracyjnej będzie ogłoszone na 
koszt ukaranego w pismach i wywieszone na 
drzwiach wejściowych i oknie wystawowym 
przedsiębiorstwa.

Rozporządzenie powyższe wchodzi w życie 
* dniem ogłoszenia z mocą obowiązującą od 
dnia 20 marca 1946 r.

wówczas fylko 2.000 mieszkańcowi Nie chcę 
przez to powiedzieć, z całą pewnością, że 
Hitler był typowym Polakiem, lecz pewnym 
jest, że nie był wcale typowym Niemcem, ani 
nawet typowym Austriakiem..."

Osobliwe te rewelacje wyszły spod 
pióra dawnego hitlerowskiego monogra- 
fa, Ericha Jochberga, który — o dziwo 
— znalazł się przy biurku demokratycż 
nej gazety niemieckiej.

Dziennikarz niemiecki każe się do­
myślać, że Hitler polskiego był pocho­
dzenia. Ponieważ prasa niemiecka roz­
poczęła zajadłą antypolską propagandę, 
kto wie, czy niedługo nie zacznie głosić, 

Hitler był Polakiem i dlatego za 
wszystko, co dokonał, odpowiedzialność 
na nas spada.

Widać, chociaż nie ma już Goebbelsa, 
vduch jego żyje.

P rzysiqp ien ie Polski

il3 łmwM f l i s a r a i i  W g s i j
W a r s z a w a ,  18. 3. (PAP). Na 11 po* 

siedzeniu gospodarczym Europejskiej Rady 
Węglowej, która odbyła się dnia 14 maroa 
w Londynie, zostały ukończone formalności 
związane z  przystąpieniem Rządu polskiego 
do te] organizacji. Z uwagi na spodziewany 
ekspansję w organizacji, w wyniku przy­
stąpienia do niej Polski, Rada powzięła re­
zolucję stworzenia stanowiska w ice-przewod­
niczącego i zaproszenia Rząda Polskiego do 
wysunięcia odpowiedniego kandydata do ob­
jęcia tego stanowiska.

Przystąpienie Rządu Polskiego do Euro­
pejskiej Organizacji Węglowej jest wydarze­
niem « pierwszorzędnym znaczeniu.

Współpraca tego eksportera i producent 
ta węgla przyczyni się do rozwoju Organi­
zacji.

OłfSiZ Wita Stwosza wista !o kraje
K r a k ó w .  Termin powrotu ołtarza Wit* 

Stwosza, szczęśliwie odnalezionego w Norym* 
berdze, ustalony został ostatecznie na pierw­
sze dni kwietnia br,

2000 części, spakowanych w 70 skrzyni ach, 
przewiezionych zostanie autami przez  okupa­
cję amerykańską i Czechy aż do Cieszyna, 
gdzie nastąpi przekazanie ołtarza władzom 
polskim. Transport eskortować będzie 5 ofi­
cerów amerykańskich. Po przyjeździe do 
Krakowa skrzynie zostaną złożone w prezbi­
terium kościoła Mariackiego, w którym odbę­
dzie się uroczyste dziękczynne nabożeństwo. 
Na czas tej uroczystości umieszczony będzie 
na ołtarzu prowizorycznie któryś z fragmen­
tów dzieła Wita Stwosza, prawdopodobnie 
część środkowa, przedstawiająca Zaśnięcie 
Matki Boskiej.

Następnie przewidziane jest w Muzeum 
Narodowym, w sali Hołdu Pruskiego, uroczy­
ste przekazanie ołtarza władzom duchownym 
oraz podziękowanie władzom amerykańskim 
za pomoc, okazaną przy odnalezieniu i rewin­
dykacji wywiezionych z Polski dzieł sztuki.

Amerykanie pomagali nam gorliwie w po­
szukiwaniach zwłaszcza rua terenie Bawarii, i 
im też mamy do zawdzięczenia odnalezieni® 
w kufrach Franka cennego ornatu Kmity, za­
branego z  Katedry Wawelskiej. Ołtarz Wita 
Stwosza w swej długiej wędrówce szczęśh- 
wię uniknął większych uszkodzeń — pewne 
brakujące części szafy, poszukiwane gorliwie 
w Norymberdze, odnalazły się w... Krakowie.

Drobne usterki usunięte zostaną w praco­
wni na .Wawelu, gdzie przeprowadzi się teź 
ewentualne odnowienie ołtarza. (ZAP).

Wszyscy otrzymamy obuwie i materiały włókiennicze
„Społem “ na odcinku włókienniczym

Z dniem 1 marca uruchomiono przy bydgo­
skim okręgu „Społem" oddział włókienniczy, 
którego celem będzie rozprowadzenie wśród 
ludności zwolnionych kontyngentów włókien­
niczych, oraz troska na tym odcinku o sfery 
uboższe.

Już w tej chwili oddział posiada w swych 
magazynach 146.000 szpul nici 1 146.000 par
obuwia, które ludność naszego województwa 
otrzyma na kartki żywnościowe I kat. Roz­
dzielnik z Urzędu Wojewódzkiego na te to­

wary jest spodziewany już w najbliższych 
dniach, tak, że niezadługo otrzymamy wszy­
scy obuwie.

W przyszłym kwartale oddział rozprowa­
dzać będzie na tych samych zasadach materia, 
ły włókiennicze.

Niezależnie od tego oddział prowadzić bę­
dzie sprzedaż hurtową, wolnorynkową, stawia­
jąc sobie jako naczelne hasło i zadanie wal­
kę z wygórowanymi, nieprzystępnymi dla 
świata pracy cenami.

2 5 0  łys. osadników przybywa n a  Pomorze Zachodnie
S z c z e c i n .  (ZAP). W ostatnich 

dniach przybyło na Pomorze Zachodnie 
kilka transportów Polaków z Rosji* 
Transporty, wśród których większość 
stanowią kobiety i dzieci, rozmieszczane 
są ipo wsiach i miastach. PUR został po­
informowany, że w najbliższym czasie 
na teren Pomorza Zachodniego przybę­
dzie 250.000 osadników, wśród których 
Polacy, z Rosji stanowić będą poważny 
procent. Dla osadników tych przygoto­
wuje się specjalną pomoc.

O ile chodzi o repatriację z  zachodu, 
to transporty Polaków, ze względu na 
warunki atmosferyczne, przybywają nie­
liczne. Mróz nie sprzyja repatriacji sa­
mochodami. Natomiast Polska Misja

Z inicjatywy Ministra Aprowizacji 1 Han­
dlu. dr J. Sztaebekkiego, rozpocznie się w 
najbliższym czasie na szeroką skalę zakrojo­
na akcja ogródków działkowych dła ludności 
pracującej miast oraz ogrodów pomocniczych 
przjy stołówkach pracowniczych, koszarach t 
szkołach.

Akcja fa ma na celu wykorzystanie nieza­
budowanych terenów w miastach oraz ich naj­
bliższej okolicy, dla uprawy warzyw. Według 
danych orientacyjnych istnieje w Polskie oko­
ło 200.000 ogródków działkowych po 300 me­
trów kwadr., z których każdjy przy racjonal­
nej uprawie mógłby dostarczyć dostateczną 
tloóć warzyw na potrzeby przeciętnej rodziny 
pracowniczej.

Projektowana jest dalsza rozbudowa o- 
gródków działkowych. Tą drogą możnaby o- 
traymać od 60—90 tysięcy ton warzjyw na 
wjżywisnle luduości miast, co wpłynęłoby na

obniżenie ©en warzyw na wolnym rynku i 
przyczyniłoby się w dużym stopniu do popra­
wy sytuśjrji aprowizacyjoej kraju.

Realizacją rozbudowy ł wykorzystania o- 
grodów istniejących Ministerstwo Aprowiza­
cji i Handlu oprzeć zamierza na Okręgowych 
i Centralnym Związku Tow. Ogr. i Osiedli 
Działkowych. Niektóre z tych Związków np. 
w Katowicach, Warszawie, Krakowie i Lu­
blinie, przejawiają żywą działalność. Przodu­
jącą rolę w tym zakresie odgrywa Okr. Zw. 
T.OJD. woj. śląsko-dąbrowskiego, mający 85 
tysięcy działkowców.

W miastach, w których nie ma jeszcze 
związków okręgowych, funijeje kh zastępczo 
pełnić będę wojewódzkie lub miejskie rele- 
raty aprowizacji i handlu.

Ogródki działkowe keraysiać będą z Jak 
najdalej idącej pomocjy i poparcia że stro 
M  A^wizwfi i  Haadłp j ią,

Repatriacyjna w Berlinie czyni staranL
0 uruchomienie repatriacji morskiej. 
Przewiduje się już w krótkim czasie 
uruchomienie z portu Gołęcinie tygod­
niowo 3—4 wahadeł morskich pomiędzy 
Lubeką a Szczecinem. Statki te mają 
przywozić Polaków, a wywozić Niem­
ców.

O ile chodzi o dotychczasową repa­
triację Niemców do Rzeszy kolejami,- to 
do dnia 10 bm. odjechało 8 transportów 
z około 13.000 Niemców. 2 transporty 
odeszły ze Szczecina, 2 z Białogrodu i 
po 1 z powiatu weleckiego, Perzyc, Za­
górza, Ławiczki i Szczecinka. Przybyły 
też do Szczecina nieprzewidziane trans­
porty Niemców z Gdańska i Wałcza. 
Ponieważ na odcinku Szczecin—Lubeka 
kursują tylko 3 wahadła, które mają 
często pewne' opóźnienia, przeto nie 
zawsze uda się na czas przekazywać 
Niemców dalej i w tej chwili na punkcie 
etapowym PUR-u znajduje się około 
5,000 Niemców, czekających na wyjazd. 
PUR czyni starania o uruchomienie 5 
wahadeł, przez co uniknęłoby się zato* 
rów. _______________

nych czynników państwowych, w zakresie u- 
zyskania terenów, nasion, nawozów fsiocz- 
nych i narzędzi. W tym oelu, utworzony zo­
stał w Ministerstwie specjalny referat ogród* 
ków działkowych.

Niezależnie od ogródków działkowych or­
ganizowane będą na terenie całego kraju o- 
grody pomocnicze przy stołówkach robotni­
czych, koszarach i szkołach, przy poparcia 
zainteresowanych Ministerstw oraz współpra­
cy związków zawodowych, władz wojskowych
1 ękręgósy ezkojpych.
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Z listów  d o  redakcji
Od znanego i popularnego na 

Pomorzu p. Pawła Bączyńskiego 
który jest obecnie nauczycielem 
gimnazjalnym w Wąbrzeźnie, o- 
trzymaliśmy poniższy list, który 
ze względu na ewą aktualność i 
słuszność spostrzeżenia w całości 
zamieszczamy.

Nauczyciel pokki, nauczycie 
pomorski, godnie się zacho wat 
podczas okupacji i jako taki ma 
prawo domagać się słusznych 
swoich praw. R e d a k c j a .

Jeszcze o niedoli tych, 
Którzy cioty przód parodem oświaty kaganiec

Szanowny Panie Redaktorze!
Nawiązując do artykułu Leona Sobo­

cińskiego pod tyt. „Smutna dola krzewi­
ciela oświaty", chcę poruszyć jeszcze 
jedną sprawę, obchodzącą ogół nauczy­
cielstwa na Pomorzu, a mianowicie spra 
wę weryfikacji tych koleżanek i kole­
gów, którzy najstraszniejszą okupację 
hitlerowską na Pomorzu przeżyli. Na­
uczycielstwo na Pomorzu było, jak po­
wszechnie wiadomo, najwięcej prześla­
dowaną i tępioną grupą społeczną wśród 
Polaków. Lista strat obejmuje na tere­
nie Kur. Okr. Szkoln. Pom. bez północ­
nych powiatów wojew. gdańskiego — 
925 nazwisk. Od tych, którzy na terenie 
Pomorza okupację szczęśliwie przeżyli, 
dowiadujemy się faktów niesłychanego 
barbarzyństwa i zwierzęcego wprost 
traktowania nauczycielstwa. Jesteśmy w 
posiadaniu dowodów, że koleżankę na 
szą Niemcy zaprzęgli do pługa. Wielu z 
wychowawców musiało wykonywać naj­
bardziej podłe i najwięcej wysiłku wy­
magające prace. Duża ich część została 
bez ich woli i bez pytania zapisana do 
t. zw. III grupy. Dla ratowania życia 
swego i rodzin, nie mogli protestować 
przeciwko temu gwałtowi kata Pomorza 
— Forstera. Obecność ich w terenie by­
ła żywym dowodem, że Pomorze wróci 
na łono Ojczyzny. Na chwilę tę czekali 
z utęsknieniem wychowawcy, by rozpo­
cząć na nowo przerwr.ną przez okupan­
ta pracę wśród młodego pokolenia.

Po uznaniu ich na podstawie ustawy 
wydanej przez Rząd Jedności Narodo­
wej za zrehabilitowanych, zdawało się, 
że nic nie stoi na przeszkodzie, aby ele- 
met ten, który nie oipuścił w chwilach 
trudnych terenu swego, za pełnowarto­
ściowy uważać i według tego traktować. 
Niestety jest inaczej. Ludziom tym, mi­
mo że Rząd Rzeczypospolitej uznał ich 
za pełnowartościowych obywateli, odma­
wia się zaliczenia pełnego czasokresu 
wojny i przymusowej bezczynności w 
zawodzie naucz, do wysługi lat. Wszel­
kie składane w tej sprawie wnioski nie 
dały pozytywnych wyników. Koleżeń­
stwu więc, które przechodziło najwięk­
sze katusze fizyczne i moralne na tere­
nie Pomorza, zalicza się tylko połowę 
tego czasokresu. Takie postępowanie 
jest niesprawiedliwe i antydemokratycz­
ne, Nie da się to pogodzić ani z mo­
ralnością ani z równością, ani z racją 
stanu. Jest w dodatku uszczerbkiem dla 
kieszeni nauczycieli, których pensja we­
dług oświadczenia wdeepr. Z. N. P. tyl­
ko na więzienne racje żywnościowe star­
czy. Czasem 3 lata zaliczone decydują 
o awansie do VIII-ki wzgl. Yll-ki.

Skończyć raz trzeba z stawianiem 
kwestii, że rehabilitacja była potrzebna 
ze względu na rację stanu. Według nas 
rehabilitacja jest aktem zakończenia 
skutków okupacji hitlerowskiej i włącze­
niem rzeczywistym ludności na terenie 
Pomorza do grona Polaków z pełnymi 
prawami. Nie wyrzekli się oni swej pol­
skości w najtrudniejszych warunkach. 
Rehabilitacja jest aktem moralnego za­
dośćuczynienia ze strony narodu pol­
skiego dla ofiar hitleryzmu. Tego za­
gadnienia nie powinni rozstrzygać ci, któ­
rzy w tych czasach daleko poza Pomo­
rzem w daleko bezpieczniejszych warun­
kach przebyli. Nie można'równej mia­
ł y  prykładać do ludzi i warunków w tak 
zw. G. G. i na Pomorzu. Nauczycielstwo 
Pomorza woła o naprawienie krzywd, 
mówiąc słowami poety kaszubskiego 
Derdowskiego:

„A jo z duszą i ze sercem Polok jem 
jak oni

Me Kaszube, jesz strzeżenie Polsci 
morsciech granic,

A w Warszawie naszey braco mają 
oaju za nic.“

Czas wielki, aby tak nie było. W PoL

Z  Z i e m  O d z y s k s n y c h

(Od w ł a s n y c h  k o r e s p o n d e n t ó w ) .

KWIDZYŃ.
— „GivL'dżę na wszystko". W dniu 13 brn 

zespół Teatru Miejskiego z Grudziądza o- 
degrał rewię pt.: „Gwiżdżę na wszystko". Z. 
całego zespołu artystów mille wyróżniał 6ię 
ob. Roeiófii Tadeusz, który swoimi występa­
mi pobudzał publiczność do śmiechu. Kiero 
wnik zespołu, ob, Kowalczyk, dołożył wszel­
kich starań, aby wszystko, pomimo trudnych 
warunków, wypadło jak nalepie).

Publiczność po rewii wychodziła rozgwiz- 
dana,

Tym razem, dzięki posunięciu się pracy 
remontu w teatrze, artyści mieli ciepły kąt w 
ogrzanej garderobie. Wrębmy nadzieję, że na 
następne przedstawienie zostanie już urucho­
mione ^centralne ogrzewanie w całym gma­
chu, gdyż nawiałoby tafcie trochę więcej 
dbać o publiczność. — Kano! Stawski.

SZTUM
W a lk a  z chorobam i ep id em icznym i

Na terenie powiatu sztumskiego pojawiły 
się choroby epidemiczne, a manowicicie tyfus 
brzuszny i świerzb. Do walki z owymi cho­
robami przystąpiono niezwłocznie.

a) Tyfus brruu-my został całkowicie opa­
nowany i zlikwidowany, dzięki intensywne) 
praye dr Krzywe a. Zorganizował on tak zw. 
kolumnę dezynfekcyjną, przeciwep demiczną, 
której kierownictwo powierzył ob. Krzemiń­
skiemu dianowi. Kierownik tej kolumny, ro­
zumiejąc ni e b etzp ‘ ecz e nstwo tej choroby,
przystąpił do ofiarnej pracy tak, że dzisiaj 
nie słyszy się już o wypadkach zachorowania.

b) W ubiegłym roku (1945) około 70 pro­
cent ludności powiatu sztumskiego było cho­
rych na świerzb. B ak środków lokomocji do 
odległych w powiecie wsi, dawał się we zna­
ki. Wobec tego nie był-o możliwości chorym

na świerzb przyjść z pomocą w postaci do­
starczania im maści prteciwchorobowej. Aby 
temu zapobiedz, funkcjonariusze tutejszego 
Ośrodka Zdrowia, udając się do wsi piecho 
tą, nieśli pomoc chorym na miejscu, smarują* 
tychże maścią, wyprodukowaną w wyżej wy­
mienionym Ośrodku Zdrowja, I w rzeczywi­
stości zapobiegli szerzeniu się tej choroby, 
tak że dzisiaj stan owego zaświerzbiema 
zmniejszył się do 8 procent. Istnieje zatem 
nadzieja, że choroba ta w ciągu miesiąca 
marca bieżącego roku zostanie w powiecie 
sztumskim całkowicie zlikwidowana.

b) Aby zapobiedz wybuchowi duru brzu­
sznego, lekarz dr Krzyw*ec postanowił w 
bieżącym reku przeprowadzenie szczepienia 
ochronnego i to w ciągu jednbgo miesiąca.

W iosen n a  ak cja  s iew n a
Powiat sertumaki gorączkowo przystępuje 

do wiosennej orki i zasiewów.
W dniu 25 lutego br. w Sztumie ukonsty­

tuował się Powiatowy Komitet Wiosennej 
Akcji Siewnej, w którego skład weszli przed­
stawiciele władz, partii politycznych, Związ­
ków Zawodowych i Organizacji Młodzieżo­
wych. Zadaniem Powiatowego Komitetu Wio­
sennej Akcji Siewnej jest niesienie pomocy 
rolnikowi przy zasiewie wiosennym i podnie­
sienie ogólnego stanu zasiewów zbóż jarych, 
bo, jak wskazu e nam statystyka z ubiegłego 
roku, powiat nasiz pod wnględem zasiewów 
jesiennych przedstawia się katastrofalnie i je­

śli nie przystąpimy na szerszą skalę do prac 
wiosennych w polu, to przyszły rok zagrozi 
nam głodem.

Jesienią 1945 reku oziminami zasialiśmy 
zaledwie dwa tysiące hektarów ziemi, a to i  
powodu braku siły pociągowej i dostateczne! 
ilości rąk do pracy. Natomiast wiosną tego 
roku przystępujemy wszyscy gorączkowo do 
pracy. Otóż rcAnćcy powiatu sztumskiego, mi< 
my do obsiewu 20 tysięcy hektarów ziemi 
pod zboża jare, do pracy tej czeka około 90o 
md o-1 dych koni i 80 traktorów. Pracę tę, pozy 
energicznym przystąpieniu wykonamy, czym 
polepszymi stan wyżywieniowy naszego pow .

— Zbcta jare przygotowane do akcji sie­
wnej. Powiatowa Spółdzielnia Rc Iw cz o-Han­
dlowa w Sztumie zmagazynował a i* p:z~.goto­
wała część niże' podanych tĵ óź jarych do 
wiosennych obsiewów. Przydział zbóż jarych 
dla powiatu sztumskiego jest następująca: 200 
ton jęczmienia siewnego, 150 ton owsa, 15 tod 
pszenicy jarej oraz pewną iHość zbóż strącz­
kowych. Poza wymienionym przychjałem zbóz 
jarych otrzymamy również m ateriał. pędny 
jak następuje, w myśl rozdzielnika dla na­
szego powiatu: 73.000 kg ropy,' 21.600 kg naf­
ty, 6650 kg oliwy, 6300 kg benzyny i 135 ką 
towotu. Rozdziałem wyże' wymieniomwh rze- 
cy zajmować się będzie odnośny Komitet wraa 
z Powiatowym Biurem Rolnym w Sztumie.

— Nadchodzi okres wiosennych prac o-
gródfcowychi Na terenie miasta Sztumu i po­
wiatu znajduje się jesweze dość duża Jeść 
działek t ogródków nie eagospodairowanych, 
z czego mieszkańcy mogą skorzystać pod wa 
rzywa, a również upiększymy swe:e miasto 
kwiatami. Wobec tego iz nadchodzącym o- 
kresem wozennym zwracamy e;ę do Was ** 
ape7em o zagospodarowanie wyżej wyraienio- 
n- ch działek 1 ogródków. Sprawa ob ęcia ta­
kiej działki czy ogródka jest bardzo łatwa. 
Prawo zagospodarowania uiyskać można za 
pewną opłatą w Tymczasowym Zarządzie 
Państwowym.

OGRODNIK, fachowiec, potrzebny od zaraz. 
Hryniewska, Sztum, Reja 27, (1505

MALBORK
C zas x tym

Kilkakrotnie słyszało się o tym, że Mal­
bork jest niedostatecznie zaaprowizowany » 
cały aparat aprowizacyfny źle funkcjonuje.

Jak się dowiadujemy, nawet nie w'sz)yscy 
pracujący posiadają I-szą kategorię kart ży­
wnościowych i mimo usilnych starań nie mo­
gą ich otrzymać. Przydziałów żadnych niema, 
oprócz chleba, który wydawany jest nieregu­
larnie. " Gdzież więc jest sprawiedliwość?

Dlaczego miasta nadmorskie otrzymują 
różne przydziały, a o ludności Malborka 
wszyscy sapo ma leli.

s k o ń c z y ć !
Co robi Rada Związków Zawodowych, 

skoro n:e chce wszystkim członkom wydać 
paczek UNRRA?

Smutne to jest naprawdę, że w  ciężkich 
powojennych czasach obywatele jednej mat­
ki ojczyzny nie są traktowani równo.

Ci%ż plcsieny na edeyskanych, prasta­
rych ziemiach polskich nie zasłużyli na to, 
aby Lm zapewnić i dać warunki życia i bytu, 
aby pracą swoją specjalnie na łych ziemiach 
przyczyniali 'się do odbudowy pań­
stwa?

Brak am bicji m orskich
Z .alcjatywy sekretarza Ligi Morskiej zwo­

łane zostało na dzień 13 marina zebranie or­
ganizacyjne tejże organizacji Niestety, ubo­
lewania godnym jest fakt, że zebranie odbyć 
się nie mogło i  powodu przybycia tylko 
trzech osób. Trzeba oczywiście wspomnieć, ż« 
było to już trzecie zebranie z rzędu i tym 
niemniej jest pożałowania godn^/m, że  na po­
przednie zebrania przybyły tylko dosłownie 
— dwie osoby! Stąd przykry wniosek, jak 
mało zainteresowania wykazuje społeczeństwo 
malhorskiej dla spraw morskich.

Poza tym w dniu 14 marca br, zostało zwo­
łane zebranie tutejszego Koła Prelegentów, 
na które dosłownie nie przybył nikt, nie n- 
waiając nawet za stosowne usprawiedliwić 
się. Przykre to ale prawdziwe, trzeba raz 
skończyć z lekceważeniem zebrań* Nie mniej 
najeżałoby przestrzegać ściśle punktualność.

Miejmy więcej poczucia obowiązku wobec 
spraw społecznych i poświęćmy im szczerze 
odrobinę naszego cennego czasu!

Perspektyw y akcji siewnej*
Powiat ma»borski w jesieni ubiegłego ro­

ku został zaledwie w 20 procentach obsiany 
zbożem ozimym. Przyczyny tego stanu zna­
ne — brak siły pociągowej. To też na skutek 
tego akcja siewna na wi-ocnę pokonać będzie 
musiała poważne zadanie, bo około 130 pro*.

sce demokratycznej według oświadczeń 
najwyższych czynników w Państwie nie 
ma być ani wyzyskiwaczy, ani wyzyski­
wanych.

Stanowisko moje w tej sprawie zgod­
ne jest z jednomyślną opinią całego na* 
uczycielstwa na Pomorzu bez względu 
na to, z jakiej części Polski ktoś pocho­
dzi i gdzie podczas okupacji przebywał.

Bączyński Paweł, nauczyciel,

zar Lewów łączinre z wiosennymi. Zasiewy te 
zrealizować będzie można, o ile przydzielona 
zostanie wystarczająca Ilość koni i traktorów, 
które dotychczas nie nadchodzą. Napływać 
natomiast zaczęło aboie siewne jak: owies, 
jęczmień, pacełrica jara, i to w większych ilo­
ściach. W związku z powyższym powołana 
do życia Komitet Akcji Siewnej, w skład któ­
rego wei&ałi przedstawifcieie tut. władz i par 
til politycznych, z Pełnomocnikiem Akcji Sie­
wnej na czele. Niezależnie od Komitetu Po­
wiatowego, postanowiono powołać komitety 
gminne i gromadzkie, których zadaniem bę­
dzie czynienie wszelkich starań w kierunku 
sumiennego rozprowadzania aboia dla po­
szczególnych rolników. Dla usprawnienia te) 
akcji partie wydelegowały również swych 
przedsl&wicieJś.

Wyjaśnienie 
iPWiUPMi Kit

Ostatnio wznowiona została akcja rozdzieli* 
nictwa paczek żywnościowych I kategorii w 
tych miastach, w których pracownicy tydi 
paczek dotychczas nie otrzymali. Ceny ich są 
dość wysokie, a to dzięki papierosom amery­
kańskim, które liczy się po 2,50 za sztukę. Wo­
bec tego, że dia niektórych odbiorców, zwła­
szcza tych którzy nie palą papierosów, ko-szl 
paczki może stanowić dość poważną pozycję vf 
budżecie i uniemożliwić jej wykupienie, wy­
jaśnia się, że papierosy mogą być zwrócono 
przy odbiorze paczki, za co odbiorca otrzyma 
zwrot kosztu po zł 2,50 za sztukę.

Poprawa
M i  la  o i t i s  u g p lB iy i

Sytuacja na odcinku opałowym uległa pew­
nej poprawie. Dzięki zwiększeniu produkcji 
węgla oraz znacznemu usprawnieniu transpor­
tu ogólny kontyngent opałowy dla ludności 
pracującej został podwyższony w styczniu o . 
80 proc. w porównaniu z miesiącem grudniem. 
Z otrzymanych raportów z terenu wynika, te  
plan ładunku został wykonany w styczniu dla 
węgla w 94 proc, i koksu w 63 proc.

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu przy­
dzieliło w miesiącu styczniu na zaopatrzenia 
ludmcścl pracującej oraz instytucyj ogółem 
90.8C0 ton węgla i 55.000 ton. koksu, w mie­
siącu lutym ogóóem 79.000 ton węgla i 55.000 
ton koksu.

O poprawie sytuacji na odcinku węglo­
wym świadczy fakt, że ceina węgla na wol­
nym rynku spadła prawie o 50 proc., w po­
równaniu z m-cem grudniem.

Wobec konieczności podtrzymania ze wzglę­
dów gospodarczych działalności koksowni, 
wydano w m-cu lutym polecenie spopulary< 
znwania użycia koksa w gospodarstwie ludno­
ści pracującej przez dokonywanie przydziału 
kart. kat. I na 100 kg węgla, 25—30 kg koksu.

stji w i n i
T o r u ń ,  (PAP). W Toraniu zlikwidowa­

na została przez fakcjonariuszy Urzędu Bez­
pieczeństwa szajka rabunkowa, złożona z 11 
nieletnich przestępców, którzy wyposażeni w 
broń królicą dokonywali od szeregu miesię? 
cy napadów rabunkowych na terenie miasta 
.Torunia. Przestępcy w wieku od 16 do 21 
lat, rekrutują się z kół młodzieży gimnazjal­
nej. \

Obniżka
iiaiii Milan mmm\

Ministerstwo Aprow. i Handlu zdając so­
bie sprawę z trudności związanych z realiza­
cją świadczeń rzeczowych, zmuszone jednak do 
ściągania odpowiedniej ilości mięsa, celem za­
spokojenia najpilniejszych potrzeb na odcinku 
aprowizacyjnym, ustaliło dla wszystkich wo­
jewództw znaczne obniżki nałożonego wymia­
ru rocznego. Obniżki te mogą Urzędy Woje­
wódzkie stosować indywidualnie dla poszcze­
gólnych rolników pod warunkiem, że wykażą 
oni maksimum dobrej woli i zdadzą do dnia 
31 marca br. jednorazowo całą ilość przypa­
dającą na rok gosp. 1945-48. Obniżki będą sto­
sowane na wniosek gromadzkich, gminnych, 
powiatowych i wojewódzkich komisji obo­
wiązkowych dostaw. Zniżki w poszczególnych 
województwach wynoszą od 15 do 50 proc. w 
zależności od stanu pogłowia zwierząt, stopnia 
zniszczenia na skutek działań wojennych i wy­
nikających stąd możliwości gospodarczych.

Program audycji Polskiego Radia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
ŚRODA, 20 marca

5.57 — Sygnał czasu i pieśń ,,Kiedy ranną 
wstają zorze". 6.00 — Kalendarz historyczny, 
6,05 — Muzyka. 6.15 — Poranna rozmowa 
ze cli-.schacza.Tm t>. t. „Nowe czasy, nowi lu­
dzie". 6.30 — Muzyka lekka. 6.45 — Dzien­
nik poranny. 7,05 — Program n.a dzień bie­
żący. 7.10 — Gimnastyka poranna. 7.45 — 
Powtórzenie najważniejszych wiadomości 
dziennika radiowego. 7.50 — Muzyka lekką.
8.30 — Wiadomości gospodarcze. 3.45 —
Skrzynka postukiwania rodzin. 8.53 • •«
Skrzynka PCK. 11.57—12.05 — Sygnał czasu 
i Hejnał z wieży Mariackiej. 12.05 — „Na 
ziemiach odzyskanych. 12.20 — Pieśni w
wykonaniu Józefa Karolkiewicza. 12.40 — 
Z życia narodów słowiańskich. 12.50 Muzyka 
obiadowa. 14.00 — Dziennik popołudniowy,
14.30 — Informacje ogólnopolski:e. 14.40 — 
Komunikaty Instytutu Hydrogroilcznego. 16.00 
Audycja dla dzieci. 16.10 — III audycja z 
cyklu „Słuchajmy muzyki". 16.40 — Audy­
cja cPa młodzieży. 16.55 — Portrety pisarzy: 
Mikołaj Rey — pogadanka Dobrowolskiego. 
17.10 — Koncert muzyki lekkiej. 17.55 — 
Audycja wojskowa. 1S.10 — Reportaż dźwię­
kowy. 18.25 — Pogadanka sporto-wa. 18.30 
„Nauka przy głośniku". 19.00 — Audycja 
Chopinowska. 19.30 — Dziennik wieczorny. 
20,00 — Muzyka z płyt. 20.45 — Słuchowisko 
„Saski Ogród". 21.00 — Audycja dla Pola­
ków zagrańiteą. 22,00 — Koncert -rozrywko­
wy. Transmisja z  Łodzi. 22.30 — Ostatnie 
wiadomości dziennika. 23.25 — Program- na 
jutro. 23.35 — Skrzynka poszukiwania ro 
dzjso zagranicą. 24.00 — Hymn.
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— Zrzeszenie Kupców zawiadamia, że \+ 
irodę, dnia 2'J maTca) odbędzie się o gcfdl- 
uie 19-tej, w lokaTu Zrzeszenia Kupców, przy 
ulicy Szewskiej 13, zebranie Sekcji Kotanial- 
no-Spożywczej. Obecność członków Sekcji w 
interesie własnym konieczna.

— Ogłoszenie. Zgodnie z zarządzeniem 
Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego z dnia 
11 marca 1945 r. wzywa się wszystkie osoby, 
które na skutek tenoru hitlerowskiego oraz w 
związku z przymusem opuszczenia stolicy po 
powstaniu przebywają w Grudziądzu i znaj­
dują się w bardzo trudnych warunkach ma­
terialnych i potrzebują, natychmiastowej pomo­
cy, aby zgłosiły się w terminie do dnia 25-go 
marca 1945 r. celem zarejestrowania w Miej­
skim Wydziale Opieki Społecznej, pokoi 12. 
Za Prezydenta Miasta: Nacz. Wydz.: Zieliński.

— ZAPROSZENIE. Uprzejmie zapraszam
wszystkich przedstawicieli sfer gospodarczych, 
warstw kupieckich, przemysłowych, rzemieśl­
niczych, rolnictwa świata pracy, urzędów, są­
downictwa wojska, banków, spółdzielni, wła­
ścicieli nieruchomości, Związków Zawodowych 
!' prasy na zebranie organizacyjne Miejskie­
go Komitetu Obywatelskiego Premiowej Po­
życzki Odbudowy Kraju, które odbędzie się w 
czwartek, dnia 21 brn. o godz. 17-ej w sali 
posiedzeń Miejskiej Rady Narodowej w ratu­
szu, pokój 301. — Prezydent Miasta, w z.
Wawrzyniak, wiceprezydent.

NA KOŚCIÓŁ W TARPNIE

Obyw, K u c h a r s k a  A n n a  z Zaroś-a, 
wezwana przez ob. Dembka z Zarośla, wpła­
ca 100 zł i wzywa ko1eg. Redtarskiego z kol. 
Wernerówną z Dusocina, kol. R>?«towskiego ł 
Zarośla i ob. Ziółkowską z Zarośla.

NA CARITAS.

Ob. Borowczykowa wrpłaca 50 zł. i wzywa 
ob. Dropińską i ob. Majenkową z ul. Mickie­
wicza 15.

7. Ż Y C I A  P A R T I I 1
lekcje śpiewu w O. M. TUR odbywają się 

w każdy wtorek o godzinie 18. Obecność 
wszystkich członków chóru obowiązkowa ze 
względu na zbliżającą się akademię 1 maja.

Od wtorku, dnia 19 marca
dostarczamy własnymi samochodami „Głos 
Pomorza'* na trasie
Gardeja — Kwidzyn — Sztum — Malbork

odjaizd o godz. 7.30 rano.
Na trasie: Grudziądz—Łasin — odjazd o go­

dzinie 10 rano.

Na trasie: Grudziądz—Radzyń — odjazd o 
godzinie 8 rano.

Otwarcie kursów drogeryjnych w Grudziądzu
W niedzielę, dnia 17 hm., nastąpiło otwar­

cie kursu drogerymego w Grudz’ądzu.
O godzinie 9-tej proboszcz parafii św. Mi­

kołaja, ks. Kalinowska, odprawił na intencję 
kursu uroczyste nabożeństwo, poczym w szko­
le im. Sienkiewicza zebrali się k-:rs ści, nau­
czyciele, oraz inicjatorzy kursu, gdzie doko­
nany został akt samego otwarcia.

W pięknych słowach przemówił do zebra­
nych ob. Baierowski, podkreślając do słośc 
kursu dla zawodu drogeryinego.

Następnie kierownik kursu, ob. Welc, 
przedstawił rys historyczny kursów, które 
roku 1926 przeistoczone zrastały na 3-letn:ą 
szkołę zawodową, zasięgiem swoim obejmu­
jącą całe Pomorze. Poziom szkoły był bardzo 
wysoki, to też na przestrzeni kilkunastu lat 
istnienia wyszło z niei 6etki dzielnych ta- 
chowców. — Dziś — mówił kierownik Weic 
— rozpoczynamy tak samo skromnie, jak w 
roku 1923. Wierzymy jednak, że w niez-adlu- 
gi-m czasie uda się nam zamienić kursy na

6zkołę drogeryjną i kontynuować dalej pięk­
ną jej tradycję,

Do zorganizowania kursów przyczynili s:ę 
najbardziej drogerzyści Ba’’erowski, Orłow­
ski, Śmigielski, Tuszyński oraz Formaniewicz. 
Wymienionym należy się uznanie, albowiem 
w życiu społecznym i ekonomicznym naszego 
państwa każda inicjatywa zawodowego do­
kształcania się posiada bardzo duże znacze­
nie.

Kursy odbywać się będą co niedzielę w 
szkole Sienkiewicza, przy sześciogodzinnych 
wykładach. Przy ustalaniu tego rodzaju pro- 
g.amu kierowano się wytyczną, że w kurs-.* 
napewno zechcą wziąć 'udział uczniowie dro- 
geryjni z okolicznych miasteczek i miast Po­
morza, a w tym wypadku niedziela, jest 
dniem najbardziej odpowiednim.

Z naszej strony otwarcie kursu drogeryj- 
nego naprawdę serdecznie witamy, gdy* 
świadcizy to o żywotności i prężności orga­
nicznej narodu.

Godna pochwały inicjatywa
Z inicjatywy Oddziału Informacji i Propa­

gandy zorganizowane zostały koncerty w sto­
łówkach większych zakładów pracy podczas 
obiadu.

Wykonawcami są członkowie Związku Za­
wodowych Muzyków’, którzy występują b e z ­
i n t e r e s o w n i e .  Jest to piękny gest ze 
strony naszych muzyków, tym bardziej, że 
większość z nich jest bez pracy 1 walczy z du­
żymi trudnościami materialnymi.

Pierwszy taki koncert odby! się w dniu 
wczorajszym w stołówce naszego wydawnic­

twa i był dla wszystkich pracowników miłą ł 
sympatyczną niespodzianką.

W programie przeważnie polska muzyka 
ludowa.

Dziś, dnia 19 bm. Związek Zawodowych 
Muzyków koncertować będzie w stołówce fa­
bryki „Unia", jutro 20 bm. w firmie Herzfeld 
i Victorius, w czwartek, 21 bm., w Polskim Mo­
nopolu Tytoniowym, w piątek zaś, 22 bm., w 
komendzie Milicji Obywatelskiej.

Program dalszych koncertów podamy w 
swoim czasie.

Roczne walne zebranie Cechu Ślusarskiego
Miast balu karnaw ałow ego —  pom oc biednym

W ubiegłą niedzielę odbyło się roczne wal­
ne zebranie cechu ślusarskiego.

Zebranie zagaił starszy cechu ob. Nusz- 
kowski, witając licznie przybyłych człon­
ków.

Po złożeniu sprawozdań, udzielono ustę­
pującemu zarządowi absolutorium, podkreśla­
jąc równocześnie jego pozytywną działalność 
dla dobra organizacji.

W wynmku głosowania wybrano nowy za­
rząd w składzie:

St. cechu ob. Nusżkowski, zastępca obyw. 
Wacławski, sekretarz ob. Augustyniak, skarb­
nik ob. Judkiewicz, sztandarowy ob. Fiał­
kowski.

Przybocznymi sztandarowego wybrani zo­
stali obywatele: W as i łowicz i Chmielewska.

. W dyskuji jaką podjęto ob. Kamiński pod­
niósł, że taryfa za ucznia w 2 roku, wynoszą­
ca 2 zł na godzinę jest zia wysoka, natomiast 
uczniowi w trzecim roku nauki, płaci się 
stosunkowo za mało.

Ob, Szydłowski z Jeżewia poruszył sprawę 
pożyczki, na co wyczerpująco odpowiedział 
kierownik biura Związku cechów ob. Wt- 
landt,

Sytuacja powodziowa
Stan wody na Wiśle w dniu wczorajszym. 

W nawiasach dane z dnia poprzedniego: Wło­
cławek — (4.30) 4.44; Nieszawa — (4.05) 4.10; 
Toruń — (4.63) 4.69; Solec Kujawski — (4.46) 
4.44; Fordon — (5.00) 4.94; Chełmno — (8.26) 
8.13; Grudziądz — (5.18) 5.13; Tczew — (6.44) 
6.16.

Temperatura w dnia wczorajszym: Toruń 
— minus 5 stopni; Chełmno — minus 3; Gru 
dziąćz — minus 2; Tczew — 0,

Spodziewany poziom wody w Toruniu: dn. 
19 bm. 4.90; 20 bm. 5.35; 21 bm. 5.84; 22 bm. 
6.00 m.

Sytuacja pokryw!/ lodowej i zatorów bez 
większych zmian. Pod Chełmnem ruszył w 
dniu wczorajszym duży zator lodowy, na sku* 
tek czego woda opadła. — W akcji niszczę-

DO PIŁKARZY ZRZESZONYCH W POM.
O. Z. P. N.

Zdarzają się wypadki, że czynni piłkarze 
Grudziądza ną zawodach piłkarskich, bokser­
skich czy gier sportowych pnzez o- 
krzyki i gwizdy okaraują swoją antypatię do 
klubu lub do upatrzonego sobie zawodnika. 
Nie licuje to z godnością sportowca pol­
skiego.

Proszę więc w imieniu Pom. OZPN, ażeby 
jakie wypadki więcej nie miały miejsca. Niech 
każdy czynny sportowiec będzie wzorem dla 
młodzieży, która pragnie ten sport uprawiać 
i pokochać, a która przez takie zachowanie 
się jednostek odwraca się ze wstrętem.

Mam nadzieję, że te ktlka 6łów uspokoi 
temperament naszych piłkarzy, w przeciwnym 
razie zajmie »ie tymi osobami M. U. WF i 
PW oraz Pom. OZPN.

Szymon Maliszewski
Ref. wvsak. Pom. OZPN.

KUPUJE stale cukier. Wytwórnia cukierków 
i pierników. Paweł Borkowski,. Grudziądz, 
Św. Wojciecha 24. , (324

nia zatorów w okolicy Grudziądza wzięło w 
niedzielę udział lotnictwo radzieckie. Zrzu- 
ctone bomby nie dały większego rezulŁaitu. 
Powyżej mostu w Chełmnie, saperzjy wyrąbu­
ją rynnę.

Stan wałów pogorszył się. Na całym od­
cinku wzmożona akcja przeciwpowodziowa.

W numerze jutrzejszym zamieścimy repor­
taż naszego sprawozdawcy o sytuacji powo­
dziowej i akcji współdziałania lodołamaczy 
„Wilk” i „Hyś*;
IIMI IIHH
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P o d z ię k o w a n ie
Za liczne dowody współczucia, za 

wieńce i udział w pogrzebie mojej naj­
ukochańszej żony i matki

ś p ,  A n n y  G r a c z y k o w s k i e j
składam najserdeczniejsze „Bóg zapłać" 
ks. Grzywaczowi, p. organiście, pracow­
nikom kolejowym oraz wszystkim krew­
nym 1 znajomym.

MĄŻ Z CÓRKĄ. 
Grudziądz, w marcu 1946 r.
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Trudności urządbenia szikoły dokształca­
jącej przy ul. Sobieskiego 10 polegaą głównie 
na braku ławek. Zarząd Miejski przyobiecał 
w tej sprawie przyjść z pomocą.

Wystąpiono z wnioskiem do Inspektora 
Szkolnego, żeby przesunąć czas wykładów dla 
uczni na późniejszą godzinę (16 wagi. 18), a 
to dlatego, że uczniowie tracą za dużo czasu 
na lekcję, a za mało są zatrudnieni przy pra­
cach praktycznych.

Uchwalono pobieranie opłat stemplowych 
w Cechu, w wysokości 10 zł od rachunków, 
a 25 zł od uwierzytelnienia podpisów. Prezes 
ob. Nuszkoweki zaproponował zamiast balu 
karnawałowego wyasygnować pewną sumę 
dla biednych miasta. Ob. Wasiłowicz zapro­
ponował wysłać listę do członków na zbie­
ranie dobrowolnych datków. Str, Cechu Nu- 
s akowski zaproponował pat o miast wysłanie 
listy obiegiem — proponując najmniejszą 
6tawkę 100 zł na co ogół się jednomyślnie 
zgodził.

Szeroko była omawiana kalkulacja ce* 
przez str. cechu. Delegat Izby Rzemieślni­
czej ob. Wiłandt odczytał pismo Izby Rze­
mieślniczej w sprawie zapotrzebowania su 
rowców z Centrali Rzemieślniczej Surowców 
na okres trzymiesięczny.

Bolączką rzemiosła grudziądzkiego jest 
niedogodne połączenie koleiowe Grudz ądz - - 
Bydgoszcz, wobec czego uchwalono wystąpić 
z wnioskiem na najbliższym posiedzeniu Miej­
skiej Rady Narodowej.

Uchwalono pobranie opłat od umów * 
uczniami w wysokości 50 zł. Poza tym wy­
stąpiono z energicznym wnioskiem celem 
zwalczania czarnych robót bez posiadania 
kart re :estiracyjnych.

Zebranie zakończono o godz. 18.30 hasłem. 
„Cześć Rzemiosłu".

Ze sportu
PIĘKNE ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 

GRUDZIĄDZKICH
Trzebiński (TUR) remisuje z Weznerem (Pom)

Oczekiwane z wielkim zainteresowaniem 
zawody pięściarskie między najsilniejszą dru­
żyną Torunia KKS Pomorzaninem a gru­
dziądzkim TUR zakończyły się pięknym zwy­
cięstwem drużyny miejscowej 11:5.

W ramach tego meczu Trzybiński i Wl- 
kliński stoczyli swe jubileuszowe walki, 
pierwszy setną walkę, drugi 25-tą, z okazji 
których to *wałk otrzymali upominki.

Walki, poza wagą muszą i kogucią, stały 
na dobrym poziomie.

Wyniki poszczególnych walk były nastę­
pujące:

Waga musza: Polujący na k.-o. Haczyriski 
(TURi remisuje z dobrze technicznie walczą­
cym Dukowskim (Pom.).

W walce koguciej: Brzeski (Pom.) nokau­
tuje w drugim starciu surowego Szychowskie­
go (TUR). '

Waga piórkowa: Krzemiński II (Pom.) — 
Polakiewicz (TUR). Stary wyga ringowy nie 
mógł poradzić sobie z. młodym zawodnikiem 
grudziądakim, uzyskując zaledwie wynik re ­
misowy.

Waga lekka: W pierwszej walce Wiecki 
(TUR), przeważając przez wszystkie trzy star­
cia, zwycięża wysoko na punkty niezwykle 
twardego Dybowskiego (Pom.).

W drugiej walce lekkiej ambitnie walczą­
cy Binaszewski (Pom.) ulega na punkty Lecz- 
kowskiemu I (TUR).

W wadze półśredniej: W najpiękniejsze) 
w.aice dnia doskonale walczący Wikliński 
(TUR) zwycięża na punkty Igelskiego (Pom.).

WwaidLze średniej: Trzybiński (TUR) swą 
setną walkę z byłym repr., Polski Wernerem 
kończy wynikiem nierozstrzygniętym.

W wadze ciężkiej: Z powodu nieprzybycia 
Leśniaka (Pom.) zwyciężył w.o. Rogowski 
(TUR).

Sędziował w ringu por. Poterack?, na 
punkty Kłosowski (Bydgoszcz),

Zainteresowanie zawodami wielkie.
Z powodu małej sali dużo rwolenników 

boksu zmuszonych było odejść od kasy be» 
biletów.

KKS „WISŁA" MISTRZEM GRUDZIĄDZA 

W SIATKÓWCE

W decydującym spotkaniu siatkówki dru­
żyn żeńskich o mistrzostwo miasta Grudziądza 
KKS Wisła pokonała, po grze na niskim po­
ziomie, Gimm. KS Spairta 2:0 (15 5, 15:3). Zwy­
cięstwem tym Wisła zdobyła mistrzostwo 
miasta Grudziądza na rok 1946.

Wyniki sobotnich i niedzielnych spotkań 
męskich były następujące:

KKS Wisła zwycięża Harcerski KS 2:1 
(15:7, 8:15, 15:13).

GKS I po zaciętej walce zwycięża KS Me­
chanika 2:1 ($15, 15:3, 15:8).

GKS II ulega KKS Wiśle 2K) (15:9, 15:6).
Harcerski KS zwycięża Spartę 2:1 (15:5, 

12:15, 156).
Spotkanie kandydatów na mistrza, GKS 1 

z Gimn. KS Orlęta, po pięknej grze kończy 
się zwycięstwem GKS I 2:0 (15:2, 15:3).

Po niedzielnych meczach tabela rozgrywek
przedstawia się następująco

gier punktów setów
1. GKS I 3 6—0 6:!
2. Orlęta 4 6—2 6:3
3. Harcerski KS 3 4—2 5:4
4. Wisła 4 4—4 • 4:3
5. Mechanik 3 2—4 4:4
6. GKS II 2 0—4 1:4
7. Sparta 3 0—6 1:6

Wtorek, 19 bm., w dalszych rozgrywkach
odbędą się następujące mecze:

Godz. 1̂ - GKS I — GKS II.
Godz, 19.30: KKS Wisła — Gimn. K5

Sparta.
Wnajbliższyin czasie odbędzie się turnie-* 

siatkówki żeńskiej z udziałem większej alości 
druźvn.

SPRZEDAM piec westfalski, 
Tarpnie).

Krzyżowa 4 (w 
(382

KARTOFLE na sprzedaż. Sarnowski, Plac 23-go 
Stycznia 28, w podwórzu. (381

SKRADZIONO motocykl, Ardie, rok budowy 
1938, nr. ramy i motoru 75.474. Typ. 200 cm3, 
ciężar 160, w nocy z 17 na 18 marca z war­
sztatów Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej. 
Za ułatwienie odnalezienia przezn. 4.000 zł.

ZGUBIONO wszelkie dokumenty osobiste na 
nazw. Czarnecka Rozalia, Nadgóma 36. (380

„UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
na nazwisko Krajczewska Łucja, Chełmiń­
ska 58. (379

I I SERWA11
Stanisław Ossowski I S-ka Sp. z o. o.
Grudziądz, ul. Toruńska 21-23, tel, 1371 I 137S

t

Zboże
Ziemiopłody i Przetwory Rolnicze
Materiały Budowlane - Materiały Opałowe

Pasza, sieczka, drzew o, 
drzewo w koszach, węgiel, 
koks* wapno, cement l t, p.

Zakup! Sprzedaż!
Zboże kupujemy po cenach najwyższych dziennych wolnego rynku

Wydawca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji; Grudziądz, Małogrobiowa 2. 
Telefony: Administracja 1215,

Redakcja 1319,-
Dyrektor i mieszk. prywatne 1310,

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem 8 zł. za 1 mm jednołamowy. w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł 
Urzędowe, przetargi, nekrologi: 5 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych 
i społ. (w teksc;e) 1 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjm. się odpowiedzialności.
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od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
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Drukarnia Pomorska — P. P. S. Grudziądz, ui, Małogrobiowa 2. .Teiefon 1215.

«


